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Krwawy epilog sporu o miedzę. 
--::0:-

Odciął kosą sąsiadowi głowę. 
--:IN--

Zbrodniarz przyznał się do winy natychm'ast po aresztowaniu go. 
Lublłn, 15 sierpnia. O kilka kroków dalej leżało zmasak- finitywnie sprawę w apelacji. Ziemia, 

Wieś WOjciecllów wstrząśnięta zo- rowane tułowie. o którą walczyli z sobą jeszcze ich ro-
rtała w dniu wczorajszym bestjalskim Z ust nieszcaęśHwej kobiety nie wy- dzice, przyznana zostala Bednarczykowi 
mordem, popełnionym na 3Z-1etnim go- darł się an,i jeden okrzyk. Bednarczyko- Jaśko nie mógł przeboleć tej straty. 
spodarzu, Andrzeju Bednarczyku. wa zacl1wiala się na nogach i padła na Gdy onegdaj spotkał swego zacięte-

Dz;iało się to o godZinie 12-tej w no- ziem~, obejmując obciętą głowę swego go wroga, oświadczyl mu, iż zemści się 
~y. Bednarczyk mjał zamiar udać się na męża, straciła przytomność. na nim krwawo. 
spoczynek, gdy nagle ktoś dyskretnie Dopiero nad ranem wieśniacy dowie - A nD ja, ani ty tej ziemi mieć nie 
~pukal do okna jego mieszkania. dzieli się o strasznem morderstwie. będziemy - mówił doń ponuro. 

Zdziwi?ny ~ak p6tn~ w iz.yt ą, wieś- Policja prowadz~ca ~ledztwo już w Bednarczyk gróźb tych nie przyjął 
!hl zapalIł śWIatlo i zbhżyt su~ do okna. c'ą u kUk' d iIn' d l ł t l'ć .. na serjo i przypuszczał. iż sąsiad oswoi Uj 1 tk . k' ś . l g U go z z o a a us a I , IZ 

rzawszy sy we ę la .1egO męz.,. zbrodni dokonał sąsiad Bednarczyka się wreszcie z myślą, iż sporna ziemia 
e~yzny: ~t6rel?:o nie mógł roz~oznać w Michał Jasko. ' jemu zostala przyznana. Jaśka snul jed-
~IemnOSCl, spytał go, czego soble życzy. J śk l . d' nak plany straszliwej zemsty. Wczoraj 

- Sołtys pana wzywa w pewnej wa a.o przy7pa SIę o WInY. w nocy, uzbrojony w kosę, wywabił 
tne} sprawie. Musi pan tam zaraz itć - . ~baJ .wieśnlacy od szeregu la~ prowa Bednarczyka z mieszkania. 
orzmiała odpowiedź. dzIlI zacIęty sp6r o miedzę gramczną. Gdy ten przypuszczając, iż rzeczy-

Bednarczyk nie namyślając się ani Sprawa ta opar la się już o sądy kilku wiście wzywa go sołtys, zbliżył się do 
ehwilJJ, ubrał się d wyszedl z domu. o- instancji i obaj włościanie nIe szczędzili sąs'ada, którego nie poznał w ciemno
~wiadczając żonie, iż niedługo powróci. grosza na prowadzenie procesu. ści, zbrodniarz zam!\erzył się nań kosą 

Bednarczykowa udała się na sp oczy Przed kilku dniami Jaśko przegrat de i odciął mu głowę. 
oek. 

Nagle us(yszala jednak przeraźliwy 
krzyk swego męża. Zaniepokojna wy
biegła w bieliźnie na podwórze, gdzIe 
ujrzała wi'Klok, mrożący krew w żytach. 

Tuż przed stodołą, w kałuży krwi uj 
tzata głowę s wego męża. 

Jolfe 
ma być posłem sowieckim 

w Warszawie. 

• .. 
flha na~uiJt W }ol~ałn" W HiałJffiltoku. 

---::o:-~ 

Jeden z oskarżonych popełnił samobójstwo. 
\. Białystok. 15 Sierpnia W dniu 11 bm. znaleziono o godz. 7 

Jak już donieśliśmy, w tutejszym od- rano Rozenbluma wiszącego na wewnę
dziale polsko - bałtyckiego towarzystwa trznej stronie bramy wjazdowej jego do 
transportowego wykryto niedawno na- mu przy ul. Polnej 24. Wezwany lekarz 
duźycia, które polegały na tern, że wy- skonstatował śmierć. 
dawano kupcom miejscowym towary Desperat pozostawił obszerny list na 

Moskwa, 14 sierpnia bez pokryci~j. m!mo, że zagr~nic~ni do- 4 ~tronicach ~anc.ela~yjnego. for.ma.tu, w 
W nalbLuszym czasie przewidziane st~wcy ObC.ląZyb te p:t:zesylkl wIększe- ktorym uskarza SIę, ze go n~ewmIlle po-

• d i m' .ny w sowieckim korpusie mI kW?taml, które miały być pobrane sądzono. P.racow.al on w Clą~U 7 lat w 
",ą w e z I.l od odbIOrców. "Polbalu" l dOPlero ostatm dyrektor 
dyplo.matyc:znym.. b Aresztowani w związku z tą sprawą działał wbrew jego wskazówkom, skut-

Mled;zy l!1nem1 odwolany ma . YĆ po dyrektor oddzialu biał05tockie~o St. Tar kiem czego wynikły zawiklania. List 
set sDw.eckle w Wars~a'Yle 'YDJkow. goń ski i jego pomocnik J. Rozenblum ten, datowany 5 sierpnia, bada obecnie 

Jako następca ~ymlemany Jest głów zostali zwolnienl po zloieniu kaucji. sędzia śledczy Janczalek. 
llY dyplomata sowlecki. Joffe. . '. 

Joffe. kt6rv uchodzi za jednel?:o z naj 
~dolniejszych dyplomatów sowieckich. 

9-letni chłopiec 
zastrzelił 6-letnią sio

strzyczkę. 
Budapeszt, 14 slerpnia 

Ta,jemnicze zniknięcie chłopca 
...... w.-:o:--

Prawdopodobnie został zamordo\vany. choć trupa 
jeszcze nie znaleziono. 

PrawdZlWI€~ "przelotna 
, '" znalomosc ..• 

- Czy zna p. profesora M,? 
- Tylko przelotnie ... 
- Niby iak? 

...... . '. . 
• . -. . • • · · '. • 

• • . 
• . 
• • 

W .miejscowo~ci Seent-Maoton zda- Kowel, 15 sierpnia drogi, zaś Dawidznik z Katrem pojeeha- . 
rzyt SIę wczoraj .wypadek. k~6ry wy- W tych dniaeh czterech młodych li dalej, chcąc przypatrzoc się weselu cy . ,-.- On wylatywa~ w pO\Vl,etrze ~'Ć 
w?tat . J?'rzygnębiaJące wrażenIe w ca- chłopców, w wieku lat 16-.-19 wyjecha- gańskiemu, które się odbywało w lesie. i swoją fabryką chemiczną wtedy, gdy la 
lel 9~Oll~Y. hl . c skradł ojcu rewol- to na rowerach z; Kowla za miasto do la Pastuch, pasący byd~o, widział jak spadałem z aeroplanu .... 

. e nI c ople. ., t _ su w stronę Łucka. Po pewnym czasie dwóch rowerzystów N"]echato do lasu, l ~;E&Qi\iiłIlI~ 
wer I zastrzelił swa 6-letmą SlOS rzy dwóch z nich wróciło, dwai inni zaś, poczem pOZSiadali z rowerów i zagłębili 
c.zkę. . h' . ić _, Zygmunt Dawidznik ! Katz, zostali w le- się w gąszczu. Po pewnym czasie rozle-l' f 1}1 ~ ,,1 I i 

Moredr~a nIte c clal wYjaw przy sie. Po -nieja1dm czasie szybko wrócił gly się trzy strzały. szybko następujące AU GuUS run~~ ~O rZB~~łi. 
czyny mor ers waJ do Kowla sam Dawidznik, oddal rower po sobie, a w chwilę później z lasu wy- ~ • 

3 O 000 k
w wypożyczalni i gdzieś znikł. szedł j~den. z rowerzystów, wsiadl na Trzy osoby zgln~ły, 

O • m a re Dnia następnego, przestraszeni rodzi r?wer l ~dJec:hal w strOl;ę K?wla. Był • • ., 

f d ce Katza jego nieobecnością, zawiado- m!ll p~WldZ?lk. Poszukrv.:ama za Da- 7 Clęzko rann~ ch. 
zdefraudował w un uszu mili policję, która rozpoczęła poszuki- wIzmklem me dały dotąd zadnego rezul . . . 

b b · F kf· . o' r " k" tatu. Paryz, 14 Slerpma ezro OC1a we ran urcle. wa~l~. procz po ICJ! n~ p~s~u_ !wame Cala ta sprawa kst bardzo niejaSna.! .,' 
. B I' 14 . .' z~gmlOnego wyruszyło !owmez kllk~ 0- Podejrzenie wprawdzie pada na Dawidz Donoszą z AlzacH o katastrofie auto-

er m. SIerpma sob prywatnych zwabIOnych 5-tYSIęCZ , . b'l " k - t.. d o-
W centralnym funduszu zasitkowym ną nagrodą, jaką' Katz wyznaczył za od mka, ale CZy ~n f~kty~zl1Ie Katza ~amor I mo l owej. Ja a mla a miejsce na r 

~e frankfurcie nad Menem wykryte zol, nalezienie syna żywym czy zmarłym. dowal, na ra;Z;le !1le wlad?mo. gdyz tr.u~ I dze między Markirch a Kolmarem. Au-
staty nadużycia. Suma zdefraudowa-, ." pa dotychczas me znaleZIOno. Z ~rugl.eJ , 1 • 1 'b ot b' _ 
Dych pieniędzy sięga 300.000 marek. ~ąI?lmo przeszukama .Jak naJSkr.upu-, ~cdnak strony przypuszczać t:~lezy, _ ze! tODUS. WIozący O .o~o '. w p" nym le 

Naduiycia dokonywane byłv od latmeJ~,zego lasu, ~atza ,me odnalezJOno. J~st bard~o, pr.awdopodobn~m IZ. Dawldz I gu uderzy.ł o kamlen 1111lowy i stoczył 
dłuższego czasu przez pomocnika kasje Przyaresztowam wspołtowarzysze po mk dOPUSClł SIę mordu, byc moze zta.ko- , drogi do rzeki Trzy osoby zostały 
ra który zhieg.! W niewiadomym k;e- dróży: Graduszyński i Lambacz, zezna- mił się on na zloty zegarek i cenny pler- Slę z . 
~ku. li na śledztwie, że oni wrócili z polowy ścionek, które Katz mial przy sobie. Zabite. pozostałe ciężko ranne. 
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Friłn~ia JJł'ZęSf8:B ~yC Mussolini ma apetyt na kraJe Meneli 
Pranc;ą, Paryz .... Paryzum. . -:O:~-

-::-

8. 
Wszędzie cudzoziemcy ku

PUlą, kupuią, kupują ... 
W przededniu nowej krwawei wojny kolonialnei. 

CZUląC Slil w nadsGkwań,. 
sklm grodzJ(J, lak U SJGbUJ 

---:0::--

Abisynja zawzięcie bronić będzie , swej niepodległości. 
Trzydzieści lat temu. rozbrzmiewała ropejczyka z ludźmi rasy nie-Małej, do trzymać wyłączne przedstawicielstw6 

W domu cała Europa odgłosami walki. toczonemi powstania bokserów, wojny rosyjsko-ja- interesów dyplomatycznych i gospodar-

P . . i w Abisynii. "Białe twarze" zbladły z potiskiej. czych w Europie. 
aryz, w slerpn u. 1.... •• t h C 'H b 

OU'i.łrzema l ... przes rac u. " za m! ro- Od roku 1885 siedzieli włOSi w Mas- faktycznie też Menelik II w r. 1889, 
francja wygJą~a dziś jak jeden, wiei nili się, ba, bili! Peryferje świata budzi- saua nad Morzem 'Czerwonem, zająw- objął rządy ( wtedy rozpoczęła się ta 

.<i sklep. w którym tłumy .:udzoz:em- Iy się z tys i ącletniej niewoli i upokorze- szy już przed 1S-tu laty mniej ważny i sama gra, co wprzódy: poczę,to przeciw 
ców kupują, kupują, kupują.,. na, poczęły nadsłuchiwać, co się tam cenny Assab. Stąd zamierzali wyruszyć niemu podżegiwać wasalL Wreszcie cier 

Niebywały, niesłychany jest nastrój dzieje w górach Abisynji~ wśród wojsk w stronę Abisynji, w której wtedy pano- pliwość abi5yńczyków wyczerpała się: 
.rancuzów wobec tego zalewu. Nie by Menelika II, którego falangi wypierały wat cesarz Jan, mocno napierany przez w r. 1895 wybuchła wojna. Słynny ge
wale jest usposobienie teraźniejsze fran .,białych", masakrowały całe dywizje egipcjan i Mahdystów. Rozpoczęli wte- nerał abisyński Ras Makonnen natarł 
cuzów wobec cudzoziemców - wręcz l 

wojsk regularnych europejsk.ich... dy włosi przeciw cesarzow,i Abisynji niespodz,janie na włoski garnizon w Ma-
wrogie, nienawistne... Oto tego nigdy Po raz pierwszy wojna "białych" z buntować poszczególnych jego wasali, kaUi i w ciągu tygodnia oczyścN z cu-
nie bywało! "kolorowymi" kończyła się klęską bi,a- między innymi króla prowincji Szoa, dzoziemców prowincję Tigre. 

Prawda, że i teraźniejsi cudzoziemcy łych. Wojna abi!syńsko-włoska z r. 1896 eMnelika, z którym hr. AntoneIH zawarł Głównodowodzący włoski, gen. Ba-
talewający franCję zachowują się w była poważnem memento dla Europy, traktat, mocą którego Menelik mial zo- ratieri, zachowywał się narazie defen-
sposób niebywały, arogancko, wy ,~y- . przygrywką do późniejszych zmagań eu· stać cesarzem Abisynji, zaś Włochy 0- sywnte i zażądał z WIoch przysłania po-
wająco. okazując na każdym kroku e + Pi@WiiWiiiiiiW4 ; AWSJ4& ilWWłMlBJłifII.fiIlJIAf W SL sitków; niebawem mial pqd swymi roz-
francuzom, że łm_ łaskę robłą kupując kazami cztery brygady w sile 18.000 lu-
wszystko, co francja produkuJe - za IIAchlihuon" sprz(ldanv ". dzi. Zajął stanowisko kolo Aduy i ocze-
bezcen. Więc francuzów nietylko Iry- ., kiwał natarcia abisyńczyków. W mar. 
tuje I drażni to, te wszystko Jest dziś cu r. 1896 otrzymał wiadomość, że w 0-

we francJi dostępne dla cudzozIemca bozie a:b!syńskim wybuchły rozruchy, 
"uzbroJonego" w dolary, funty, pesety glodowe i że cesarz ze swym dworem 
a nawet marki niemieckie, lecz niena. uciekł. Byla to - jak się potem okazało 
wistny nastrój pogłębia to, że cudzoz;iem - finta chytrego Menelika 

cy okazują dla francji takie lekcewa· Generał Baratieri natychmiast uszy~ 
tenle. kował trzy brygady do natarcia. VV trud 

Prawdę jednak rzekłszy Cd cudzo- nym terenie górskim, nie dysponUjąc w 
ziemcy kupując dzIś masowo we fran- dodatku mapami, jedna z tych brygad, 
cil rzeczy potrzebne i niepotrzebne (ho pod dowództwem gen. Albertoni'ego, 
tanio!) sypią na prawo i na lewo moc wysunęła się zbyt wprzód i' natknęła się 
pie.Qiędzy, wydają "haneczki" bez pa- ną główne siły abisyńskie, wynoszące 
mięci (tak mato warte!). przeszło 90.000 ludzi. Posiłki, wystane 

Tedy niema Co tak bardzo uskarżać wślad za Alberton.im, zostały wciągnJę· 
się na ten ... deszcz złota, a choćby tyl te w zasadzkę: w wąwozie atakowa-
ku banknotów. Ale - francuz, pomimo nym ze wszech stron, zostały fornaln ie 
całej swej uprzejmości i kurtuazji, ma zmasakrowane. Pobita brygada Alberto 
mnóstwo miłości własnej i bardzo jest ni'ego cofnęła się W · stronę odwodów 

włoskich, pociągając je' do bezładnej uaratllwy i wrażliwy. Wprost z ro~pa-
Cta. i zaciskając pięście patrzą francuzi cieczki. 
Jak sam wygląd Francji zmienia się, Tak rozegrała się słynna bitwa pod 
przystososowuja.c się do zwyczajów I .duą. Włochy musiały uznać niepodle-
obyczajów cudzoziemskich, do cudzo-[ lIłość Abisynji, kraju. który od czwarte-
zlemców 21lstu i upodobań. francja go stulecia przed narodzeniem Cltrystu-
przestałe być francją. Paryż Paryżem! Jali donIosły depe-sze rząd J:!recl" pos(anowil sl>rzeda~ cudowny zameli ,,:{chD- sa, nffgdy nie pozostawał pod obcym' 
Cudzoziemcy zaczęli w najpiękniej- leisn" na wyspie Kodu, należący dawniej do ex - cesarza Wilhelma. rządami. 

szych miejscowościach budować np. Wil

j 
t: - f" - R+P .. Obecnie - jak wiadomo - MussoIi-

le ... w Ich własnym stylu, jakieś angiel ni (wraz z Chamberlainem) znowu za-
skie, szwedzkie, greckie. ",o/na re Irg lIna w Meksyku. mńerza owładnąć Abisynją. Jest to bo-

Paryskie kabarety całkiem Już przy! wiem idealny teren kolonizacyjny.-
Abisynja jest 'cztery razy tak wielka, jak stosowały się do nowej publlcznoścł\ Włochy, a trzecia część krajti posiada 

Tam się śpiewa kuplety w najrozmait-\ doskonałe pola uprawne i kIilmat, zupcl-
szych językach, tam już ton i styl by-I me odpowiadający europejs!dm waru'n-
najmniej nie paryski. Anglicy chcąl 

kom pracy na roli. Kraj jest bardzo rzad mieć w Paryżu - teatr angielski. Już; ko zaludni:ony _ mniej więcej 10-ciu 
sIę utworzyło konsorCjum przedsiębior-I ; mieszkańców na kilometr kwadratowy 
ców. W musique-haJJach na Mont-\ ._ mógłby zatem wyżywić rflnjony mie. 
martre siedzą amerykanie zdjąwszy I 

szkańców. . . 
smokingi, z nogami na krzesłach. i Warunki, w jakich obecnie abisyńczy 

Paryż był od wieków nader pObta-t JCY musieliby stoczyć walkę o niepodle-
tliwy i wyrozumiały na - jakby to PO I i głość, pogorszyły się jednak dla nich o 
wiedzieć? - puhliczne manifestowanie! ' .wiele w porównaniu ze stosunkami z 
i ob.iawianie czułych uczuć dla niewia- i przed 30 laty, kiedy tak świetnie zdołaI.i 
sty. Ah, l'amour, I'amour! Co komu\ sił}. obronić. Wprawdzie górzysty, trud-
szkodzi? Nikt się nigdy niczem nie gor I ny do przebycia teren, stanowi natural-
szył w Paryżu - pod tym względem I ną obronę, ale wojsko europejskie rozpo 
W miejscach publicznych i lokalach po rząd za dziś nieznanymi przed 30 iaty 
zwalano też sobie ... wiele, bardzo wie-l środkami walki: lotnictwem, gazami, 
le, o wiele Więcej n i ż gdziekolwiek po ! czołgami, przezwyciężającemi wszelkie 
za Paryżem. Tymczasem oto co na wtas l trudności terenowe. A armja abisyńska 
ne widziałem oczy. I noo zna współczesnego opatrzenia wo-

W jednej z hardzo przyzwoitych re jennego. To też trudno pomyśleć, by się 
stauracjj paryskich siedziała przy sto- obecnie oprzeć zdołała nowoczesnej ar· 
Pl-ku ooodal mnie jakaś "czuła para" mji europejskiej. 
Jedli obiad; prawie nic nie pili. Przy . '., • Dla tego też Abisyn]a, iedyny ratu .. 
deserze mój współb.iesiadn ik ca łuje swo Prezydent C~LLI;S udp ~Ia mst,f!!k ~d SWO,I'In generałom. iak się mają za- nek widzi w poparciu Francji d iedyn~ 
. t k Ż d . cIloWYWaĆ, by umkną c stare z iudnoscłą 
Ją owarzysz ę. a en prawy paryza- e.. ..... ~.;;m~~. .... . t!. ucieczkę w skryciu się pod opiekuńcze 
nin nawet by nie zwrócił uwagi. A tu ---- skrzydła lilgd narodów. Narazie jednak 
patrzę garson zbliża się do tego pana , le ameryka6skich gości. Do nich to/- drżą ręce. Nie z łapczywości , zdaje się to być tylko demonstracją 
i powiada mu: "Pan zechce tego nie ·.!wckillg ... ". broń Boże, lecz ze zdenerwowauia zbędną, gdy zarówno Mussolini jak i 
czynić i zachowywać się prZYZWOicie" . Do. tego doszło. Rdzenni franCUzi mają tej gospodarki Chamberlain zaprzeczyli, jal<oby pań-
Zainterpelowany otwiera wielkie oczy Dlatego francuzowi. gdy liczy bank- cudzoziemskiej we własnym kraju dosyć stwa teh miały jakiekolwiek zaborcze 
a garson dodaje: "Mamy na sali wie-, noty wypłacone mu przez cudzoziemca - aż nad to dosyć' zamiary w ~tosunku do Abisynji.. 



- Znalazłem w ziemi pierścionek 
;ewno należy do twych przodków... ' 

- O, nie, ja już nie mam przodków 
Wszyscy poumierali!... ' 

A &lLWJF_OOiAil·W4YJISiłNM 

Za nowe wydanie sta
rego . "tricku" 

zapłacił dobroduszny 
kmiotek 2000 złotYCh. 

Lódź, 15 sierpnia. 
Rzecz dzieje się w przedziale wago 

t'1U kolejowego pomiędzy stacją Widzew 
a Łódź -- Fabryczna ... Na ławce spo
czywa wieśniak Gustaw Jess ze wsi 
Sąsieczno, gminy Nowosolna, który za 
oadl w drzemkę. 

Nagle '/, sąSiedniego przedziału wy
~hOdzi jakis młody mężczyzna, zbliża 
SIę SZy bko do wieśniaka, obejmuje go i 
Doczy;m ściskać go za ręce. 

Jesse budzi się ze snu przerażony ... 
- Co si.,: stało? - pyta drzącym 

głosem. 
- Jakto, czy pan mnie nie p.oznaje? 
Cztery lata już nie Widzieliśmy się ... 

Ale pan schudł przez ten czas ... Jak się 
panu powodzi? Co słychać? 

Wieśniak spoglądał na eleganckiego 
nieznajomego wzrokiem pełnym zdzi
wic lila ••• 

- - Przepraszam - wyszeptał - to 
fest pewno omyłka. Ja pana nie znam ... 

\'1/ odpowiedzi na to mężczyzna, któ 
ry tak się UCieszył pego widokiem, wy 
buc;mął śmiechem. 

- Jaką pan ma krótką pamięć ... Czy 
nie pamięta pan, że mieszałem na letni 
sku w pallskiej wsi i spotykaliśmy się 
często. . 

J esse zamyślił się. 
- Był tam jakiś - odezwał się po 

chwili - ale, coś mi się widzi, że ten 
letnik inaczej wygląda.!. 

Nieznajomy zdołał gO wreszcie prze 
konać, iż jest jego dobrym znajomym, 
usiadł przy nim na lawce i wdal się w 
rozmowę wypytuj<\c go szczegółowo o 
wszystkiem. 

Wieśni~k, który odnos'ł się doń po
czątkowo z nieijfnością zwierzył mu się 
oz; wszystkich swoich kłopotów. 

Epilog' tego spotkania był następują 
cy: 

Na stacji Łódź - fabryczna "letnik" 
ulotnił się. , Jesse zaś skonstatował brak 
woreczka w którym }.11:at dwa tysiące 
złotych gotówki. 

SprytnegO' złodzieja poszukuje po
Hcja. 

Wkrótce 
występy 

fenomenalnych 

K~Hunn 
' ~łRU 
i ulubieńca Łodzi 

MARKA 

WIft~~(lM~ 

..EXPRESS NJEDZIf.t.NY" 

PijC:1ny fryzjer przygodnemu pr·zy. 
jacielowi poderżnął .. ,,' ~ '. 
brzytwą gardło. '~ 

Lódź, 15 sierpnia. 
Spotkali się przed domem przy ulicy 

Marszałkowskiej 8. Obej byli porządnie 
wsta~ieni i zamierzali resztę nocy spę 
dzić w jakimś lokalu. 

Mimo różnicy wieku. Rudolf Mar
wand mial bowiem czterdzieśCi ' lat, Ka
zimierz Grandys zaś osiemnaście, uczu 
li się nagle przyjaciółmi. 

Szczególnie Marwand pałat wiel
kiem uczuciem do osiemnastoletniego 
młodzieńca, gdyż ... posiadał on przy so 
bie butelkę wódki. 

Pierwszy chłop: Ale człowiek na
charuje się podczas lata ... 

Zaproponował więc Grandysowi, by 
ulokowali się w bramie i "na poczeka
niu" załatwili się z butelką. Drugi: Dajcie spokój... Po żniwach 

czeka nas jeszcze cięższa praca: płace
nie podatków. 

Młodzieniec nie chciał się jednak na 
to zgodzić. 
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Wesoła Helenka 
puszcza się na brzydkie kawały. 

Szampański wieczór z kryminalnym epilogiem. 
Łódź, 15 sierpnia. W ten sposób minęło kilka godzin. 

P. Roman S. zamieszkały przy ulicy Helenka będąc w szampańskim hum o 
Zamenhofa postanowił się wczoraj we- rze wybuchała co chwila kaskadami 
soło zabawić. śmiechu. 

Na ulicy Plotrkowsldej zawarł znajo Nagle podniosła się jednak z krzesła 
mość z pewną kobietą lekkich obycza- i uśmiechając się wstydliwie do pana S. 
jów, dość przystojną i pełną tempera- rzekła doń cicho: 
men tu. 

Pokr6tkim spacerze p. S. zapropono- - Przepraszam cię na chwilę... za-
wał przygodnej znajomej, by udali się raz wrócę ... Pan S. zostal sam ... 
do jakiejś restauracji. Propozycję tę da Minął kwandrans, pół godziny, wresz 
mulka przyjęła z zachwytem... cie i godzina, a Helenka nie wracała. 

-Muzyka... Szampan... wino... ach Pan S., widząc, że się jej nie doczeka 
panie, to jest życie - szczebiotała roz- postanowił uregulować rachunek i 
czulona... Skręcili na Traugutta i udali wyjść na miasto. Gdy Sięgnął jednak do 
się do restauracji mieszczącej się przy kieszeni skonstatował z przerażeniem 
hotelu "Savoy". · brak portfelu w którym miał 100 złotych 

Młoda osóbka, Helenką zwana popu Portfel zabrała z sobą urocza Helen-
larnie, z apetytem spożyła' kolację i ra- ka... . --
czyła się obficie alkoholem... Tegoż dnia jeszcze odszukała ją po 

- Morowy chlop z ciebie - szepta Hcja. 
ła tuląc się do towarzysza - wesoły Była to Helena Matyszajnis, zamie-
jesteś i nie żałujesz grosza. szkała przy uliCY Anny 20. 

9-letłlia Cecylja Różyc'ka 
jest teraz bezdomna. Matka Ją porzuciła na pastwę 
losu... Któż się zaopiekuje nieszczęsną dziewczyną. 

Lódź, 15 sierpnia. mieszka. TJ pani tej mam mieszkać i nl-
Przed domem wychowawczym przy gdy nie będę głodna i nikt mnie nie bę

ulicy Kopernika 9 wczoraj wieczorem dzie bić. Ale ja się boję tam ' wejść - za 
zauważył posterunkowy policji jakąś kOflczyła wybuchając znów płaczem. 
dziewczynkę, która zalewała się gorz- List miała przy sobie. Na kartce tej 
kiemi łzami. było napisane, iż dziewczynka jest 9-

- Co ci się stało - spytał posterun letnią Cecylią Różycką i zamieszkuje na 
kowy. Chojnach. Ponieważ matka nie może jej 

Na widok poliCjanta dziecko poczęło utrzymać, gdyż nie ma środków do Ży-
~ię cofać w przerazeniu. cia i cierpi nędzę, więc prosi, -by nie-

Gdy udało mu się ją uspokoić, wy- szczęśliw em dzieckiem zajął się dom 
znała mu drżącym głosem: wychowawczy. 

- Mamusia zostawiła mię przed tym Dziewczynką na razie zaopiekował 
domem i powiedziała, że nigdy więcej się dorJ wychowawczy przy ulicy Ko
si,~ nie zobaczymy. Chciałam pójść za I pernilm 9. 
ni:ą" lecz, mi nie pozwolila ... Kazała bym \Vyświetleniem sprawy zajęła się po 
odnioslJ. lIst do pewnej pani, która tu licja. 

-----

"Król" cygański w purpurze 
mordercze; . krwi 

Skazany na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Wolne plemię cygańskie półdzikie, Starodrzew ś. p. Władysława Lewan

rozbite na tysiące taborów koczujących dowskiego. 
nie zna praw, prócz prawa wschodu i za Miał on nieszczęście spotkać się no
chodu słońca, nie uznaje ludzkich kodek- cą z jadącym wolno taborem cygań
sów. skim. Gdy wjechał na swej bryczce mię 

Żyją z kradzieży - nie rzadko z dzy dwa sznury wozów, zarzucono mu 
krwawego rabunku. vlachtę na głowę, ściągnięto na ziemię. 

Ostatnio stanął przed sądem Konstan Ranki!em znaleziono obrabowanego 
ty Eljasz Rerber, król cygański, wójt ko- trupa Lewandowskiego z poderżniętem 
czującego obozu wsla wionego w całej gardłem. 
Polsce kradzieżami i rabunkami. Energiczne dochodzenie policyjne do 

Był nieuchwytny dotychczas, gdyż prowadziło do obozu cygańskiego. 
sprytnie zacierał ślady wszystkich Przed sądem okręgowym w Kaliszu, 
swych występków, a wszelki'e śledcze według właściwości terytorjalnej, stanę 
dociekania rozbijały się zawsze o nie- II właściciele trzech pierwszych wozów 
przezwyciężony mur milczenia jego pod z taboru, wójt Reiber. feliks i Antoni 
danych, jedynych zwykle świadków. Brzezińscy i Jan BrodziI1ski. 

Wreszcie "król" Rerber stanął przed Sąd skazał Jana Brzeziilskiego i Bro-
trybnalem sprawiedliwości. I dzińsk·iego na 12 lat, zaś wójta ,i feliksa 

Dokonał on wraz z podwładnymil 0- Brzezińskiego na 10 lat cieżk~ego wię
hydnego mordu na osobie wójta gminy zienia. 

- Obiecałem wódkę komu innemn 
- powiedział mu. 

- Komu? 
- Znajomym dziewczynkom ... 
Marwand nie chciał się ' zgodzić na 

wizytę do niewiast i POmiędzy świeżo 
upieczonymi przyjaciółm( 'doszło do o-
strej spr~eczki. , 

Podczas kłótni młodzieniec uderzył 
przyjaciela butelką w głowę. 

Marwand nie odpłacił mu pięlHlem 
za nadobne. Zachowywał się nap ozór 
spokojnie i zlikwidował' zatarg, , ośwIad 
czając, że pójdzie też do .znai6mych 
Grandysa. " . 

- Widzisz, mój drogi - odezwał się 
doń - jesteś jednak nie ogolony i nie 
możesz się tak pokazać w towarzyst
wie. Ponieważ jestem fryzjerem i<:mam 
przy sobie brzytwę, więc mogę cię 0-
golić. . 

Grandys nie przypuszczając nic złe
go, zgodził się chętnie na tę propozy~ję 

Marwand nosił się jednak ze ·~hr;oqnJ 
czemi zamiarami. 

. Pochwycił ITIlodzieńca , za Ę'łowe ''.I 
poderżnął mu g'ardło. Grandys na szczę 
ście wyrwał się jednak z rąk fryzjera: J 
puścił się biegiem. ' ' 

Wskutek ',upływu krwI jednak .'Pl:~Y,· 
tomność stracił I padl na brUK. 

Marwand znalazł się na ławie oskar 
żonych sądu okręgowego, który skazał 
go na sześć miesięcy wi'ęzienia. . . '. . 
Macz dw.uch zapaS.niczek 

Jedna ' walczyła' gQrącą 
kaw ·.J druga-pogrzeba·, 

c'zeni'~ ... ' 
"UI:iył" im lekarz pogotowia. 

;. Lódź, ,'15 sierpnia.' 
Z jakicn powodów wyp.uchta,.1twan 

tura w mieszkaniu przy ulicy' :r9mQr .. 
skiej 94 - trudno było stwierdzić. 

Dwie niewiasty, które brały w nIej 
udział 41-letnia Stanisława Kówalczy
kowa i 44-l'etnla Ma.rjanna Pech wy .. 

. tQ:Q%yły przeCiwk,o sobie tak wielką 
ilqść .zarzutów, iż niemożlLwęm było 
stwierdzić, które z nich były 'prawdzi
we, a które urojone. Obie' nieWiasty po 
wyczerpanIu słownych argumentów, 
wczepiłysię sobie we włosy, grzmpcąc 
się nielitościwie. ' .' 

W pewnej chwili jedn~ z rtich', po" 
chWYCiła dzbanek z wrzącą kawą f wy 
lała gorący płyn na twarz swej prze-
ciwniczki. ' 

Oparzona, krzycząc·z bólu odpłaci~ 
ła jej pięknem za nadobne. . 

Pochwyciła bowiem pogrzebacz, któ 
rym wymierzyła cios 4 wrogowi .. 

Do poranionych pr~eciwnlczek za .. 
wezwano pogotowie, którego ,lekarz- je 
opatrzył. 

Dwaj awanturnicy napadli 
na samotną kobietę 
i poczęH z niej zdzierae 

sul{nie. 
Łódź, 15 sierpnia. 

Zamjeszkała przy ulicy KOllstanty
nowskiej 15, Anna Bednarek, przecho
dząc wieczorem przez ulicę Ki1ińskiego 
zauważyła, iż w ślad za nią kroczą. ja 
cys dwaj mężczyźni. 

Pa:}i Anna nie zwróciła na to szcie
gólnej uwagi i przyśpieszyła jedynie 
kroku. 

Nieznajomi prześladowali ją w dal· 
szym ciągu. Gdy znalazła się na krańcu 
miasta zbliżyli się do niej. 

W jednym z nich poznała niejakiego 
Władysława Szczecińskiego. 

Przerażona kobieta zatrzymawszy 
się przed bramą domu Nr. 235 przy uli
cy KiliI1skiego, poczęła walać o pomoc. 

W tej chwili jeden z napastników za 
kneblował jej ręką usta i począł bić po 
głowie. 

Broniła się rozpaczliWie. Uległa je 
dnale przeważającej sile mężczyzn, któ
rzy powalili ją na ziemię i poczęli zdzie 
rać z niej suknię. 

Na szczęście szamotania się kobiety 
zwróciły uwagę dozorcy domu, który 
zaalarmował poliCję. . 

NapastniCY powędrowali do komisa
rjatu. 
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Zięć \vyrzucił teściową przez 
dosyć jej "błogosławionych" 

okno mając 
rządów. 

Wsch. IUi\a:tyC~ u 12. l $0 
L.llcllOd o g. 5 28 

NIEDZIELA t)lu~ośĆ dnill g. 16.30 
A dramat zakończył się awanturą o gęsią wątróbkę. 

Ilmz_lIi1l1~ Uhv'/u dnia 1.31 

- Czy pocieszył pana ksiądz po 
~mierci pańskiej teściowej? ... 

- Gdzie tam, panie, powiedział, że 
Cdy umrę, to jf! jeszcze zobaczę L •• 

Rachunek. 

Zduńska Wola, 15 sierpnia. 
Dość maja,c kowalerskiejio życia Mi 

chat Rzuclńskl pr~ed 4 laty zawarł zwią 
~ol~ małżeński. Był to człowiek solidny 
zdający sobie sprawę ;II wziętych na bar 
kI swe obowiązków. To też Rzuclńska 
nie miała nlO'dy powodów do ska{~ j ża
lów na męża. Jako prywatllY urzędnik, 
pracujący w jednej z większych firm 
przemysłowych w Zduńsldej \Voli miał 
całkiem pokaźne dochoqy. tona, !<:tórej 
oddawał wszystkie pieniądze, mogła 
więc sobie pozwolić na niejedną rzecz, 
będącą przeqmiotem nigdy niezlszczal~ 
nych marzeń wielu innych kobiet. Prócz 
tego łagodny charakter, miłość i szacu
nek dla żony sprawiały, li pożycie Rzu 
c:ńskich było zgodne i nad wyraz szczę 
śliwe. Nawet stało się ono przedmiotem 
zazdrości sąsiadów. 

Wkrótce jednak dzięki fatalnemu splo 
towi wypadków między zgodnem mał
żeństwem zapanowa. chaos. Spowodo
wala go matka Rzucińskiej, krańcowa 

egoistka. 

"Blogoslawlonel' rzady 
teściOWe!. 

jej zarząd gospodarstwem domowem, 
jak szara gęś poczęła sie rządzić. Nie ba 
cząc na warunki materialne zięcia na le 
wo i na praw~ szastała pieniędzmi. a gdy 
ich zabraldo naldaniaŁa córkę do żąda
nia od męża nowych um na lek}wmyśl
ne trwonienie. Ody RzltchlSka Wystąpi
ta z ŁagodnYnI protestem, oświadczyŁa 
jej, że mąż jest właśnie od tego, by da
waŁ pieniądze. 

To spowodowało swary w pożyciu 

l11a!żęńsl,iem Rzucińskich. 
Zaczęto się oq tego, że rano, gdy RztJ 

clński sIadał do stolu nagle znikało ma
sto ... To samo stało się z bulkami, her
batą po objedzie itp. Wreszcie i same o
biady stały sIę POPfostu nleZllośne. Rztl 
ciński przez pc\vien czas udawał, że te
go wszy tkiego nie widzi. Wreszcie za
interpelował teściową, .. Ta ze źle tajoną 
wściekłością oświadczyła, że ma tylko 
to, co można kupić za jego "marne" pie 
niądze. I znów awantura, tym rązem wy 
wolana przez rozgoryczonego męża i 
zięcia. 

Arbitralna i despotyczna momental- Przed paru dniami powracając z biu 
nie opanowała swą córkę. Odebrawszy ra do domu na schodach już poczuł ~ma-

Pani Lila miała bardzo ładne ImlE: ?'" ,ii~PJii",,,_ u-
lecz uroda jej kształtowaŁa się w sio
sl.llIku odwrotnie proporcjonalnym do 
iI!1Icnia. 

Trudno w azisiejszym ustroju wy
o!tn:e kapitalistycznym podział wszel-: 
kich wartości, a więc również pIękna i 
urody, jest wysoce niesprawiedliwy! 

Pani Lila pogodziła się już z tą r,"" 
~lą i nie bacząc na to, że :nni nie mo",' 
s:ę do niej przyzwyczaić, CI) wiecz 
chodziła do "Teatralnej", nodziwifl " 
En~lera, cudownie naślad,ującego Sz' 
berta. 

Oczywiśde, że z takiemi warun· 
karni brzydoty trudno było znaleźć w 
.. Teatralnej" młodzieńca. któryby od
watyl się z panią Lilą zataflczyĆ, wo· · 
bec czego upośledzona łodzianka sie-' 
działa samotnie przy stoliku, przyglą~; 
dając się innym szczęśliwym kobie-' 
tom. rozrywanym przez tancerzy. 

Ale pewnego wieczoru zdarzył się 
cud. - Zawadziłem o dziewczynę I obaliłem ją na ziemię. Gdy wykurowała się 

kowitą woń lubianej przezeń gęsiej wą
tróbki. Uśmiechnął się na myśl spodzie 
wanych kulinowych rozkoszy. Nieste
ty, doznać rozc2!arowjlnja.~ Wątróbka 
odwróciła się w tąki! sam tajemniczy 
sposób, jak upuednio masło, buNd, her
bata... Natomiast przed oniemiałym tf 

oburzęnla Rzuch'skhn pojawiły się 
barszc:e i kartofle, 

Tego jut i na jego anielską cierpli
wość było za wiele. Rzuciński bez sło
wa powstał od stołu i poszedł za teścio
wą do kuchni. Żony jego wówczas nie 
było, W kuchni pow~ta.ła awantura, pod 
czas kt6rej zarówno idęć jal~ i teściowa 
nie,żałowaH sobie miłych ępitetów. ~ 
Ja żądam wątróbki - Tyczał oszalały z 
gniewu Rzuciński. 

- A ja ei jej nie dam, - nie mnie' 
"słodko" odpowiadała teściowa. 

Wreszcie po krótkim szamotaniu pa: 
telnIa ze smaJkowicie przypieczoną wą
trólJką znalazła się w rękach Rzucmskie 
go, a w moment później wyrzucona prze 
zeń przez okno, na dworze. 

Teściowa na widok ulatującej przez 
okno oflganicznej ezęści, kapitolińsldego 

piaka, nie mogąc przeboleć straty ulu
bionej potrawy, z wielkiego żalu aż do
szła do okna i przechyliła się przez nie 
na mom~1'11... To stało się powodem ka. 
tastrofalnego zakończenia wątróbczanej 
spr2ec~ki. 

RzuclńSlkiemu na widok teściowe) 
przechylonej przez parapet okna nagle 
błysnęła myśl sz:atańs'ldej zemsty za swa 
je udręki. Błyskawicznie dopadł do te· 
ściowej, chwycił ją za nogi i ze słowami 
...- "Fruwaj cholero, za swoją wątróbką!" 
_ wyrzucił przez okno. Krzyk pr~era
żenia i głuchy łoskot ciężko padającego 
ciała. 

Zaalarmowani jękami z wysokości II 
piętra spadłej kobiety, zbiegli się sąsie
dzi Rzucińsldch. Ciężko poturbowanej 
Stefanji Rożanelk pośpieszono z doraźną 
pomocą. . Uległą ona złamaniu ręki i 
wstrząsowi mózgu. 

~~~~ 

Jakiś elegancki m!odzieniec o sym- z ran, ożeniłem się z nią ••• 
pa tycznym wyglądzie i cudnych, l1iebie- - I na przYszły raz będziesz zapewne ostrożniejszy ••• 
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-=:-stoliku nie spuszczał oka z pan; LiIi. ko 
kietując ją z werwą i dystynkcją dok
·orowej SadowskJej. 

Pani Lili zapłonęła wstydem i popro 
sira kelnera o szklankę zimnej wody so 
dowej bez cytrynowego soku. 

Magiczna blaszanka rodaka. RBWEL1\CVl1łB ODrHłVCIE, 
J k d k ·· ó' d' k· d i · k·· °kł ORJlUiTAL'STY j\lYłERYKftłł J 

a za ot nu:clem r z z l czaro z eJs lej ZOl y SKł5ilD. 
cenne banknoty. Młodzieniec stawał się w końcu po

prostu impertynent.em, .albowiem nie tyl Panna Marja Dobyłówna, rodem z Podczas załatwiania formalności pa
ko ~atrzal ~a pam~ .Lllę, l~cz n~w~t pod Jarosławia, spędziła cztery lata we szportowych zaczepllo ją dwu l'olaków 
uśmiechał Się do nIeJ i CZYll1ł wraz.e1ll~ f'arncji. Początkowo pracowała w fa- Oświadczyli, że pochodzą z Tarnopola 
zakochane~o, co na~e! przeraZIŁo. l bryce koronek, następnie przyjęła obo- i również zamierzają wrócić do Polski. 
~prowadzlło w zldum!eme sam1 pamą wiązek, pokojówki u zamożnych miesz- Panna Marja zjadła obiad w towa-
tllę. czan w LilIe. rzystwie rodaków, którzy okazali się 

. J:.. gdy m~zyka z.a~!ab. ,.A~ol~ie. Uciuławszy 600 złotych, zatęskniła bardzo uprzejmi, poczęstowali ją winem 
gdZie są tw?Je. włoski? ... mfodzI~11l~~ do kraju. W drodze powrotnej zatrzy- i nie szczędzili praktycznych wskazó
;vstał, s~kt?ntł SIę szarm~ncko p,aD! LIlI mała się w Brukseli, by otrzymać wizę wek na drogę. 
t zaprOSIł Ją pompatyczme do tanca. niemiecką. P d b' d . d' h 

Pani Lili zerwała się z miejsca i ca- BEliWi!!IjIl'łD!OINiI!łWUMw..... d ~ .0 czas. o Ia.u ~e ~n z n.lezn~jo~yc: 
tym ciężarem swego wielopudowego sumie 152 złotych za noc miłości (od wyjął z kleszem Pleplądze l umIeścI! Je 
ciała oparła się o jego szeroką klatkę l-ej do S-ej); w aluminiow~j. m~11lerc~. .. 
piersiową, ściskając go z tyłu mocno co 1) taniec zł. 50.- :- Teraz lUZ. mkt mi na g~amcy me 
nasunęło mu myśl, że tańczy ni~ z bez 2) grzeczność, komplimenty. odbIerze - rzekł od nieehcen:a. 
bronną, słabą w dodatku brzydką ko- dowcipy i uśmiechy zł. 25.- A gdy panna zaczęła się dopytywać 
bietą, lecz z atletą Brajtbarclem. 3) jazda autem, za którą pani oświadczył, że Niemcy konfiskują znale 

Po tańcu usiedli przy stoliku i mło- zaptacHa zł. 10.- zione przy emigrantach pieniądze. l~a-
1zieniec zamówił kolacyjkę. 4) catowanie w aucie (ręce, dzit zrobić to samo i ofiarował się kupić 

Od słowa do słowa - wynajęli c~uto oczy, szyję .j lewe uszko) zł. 1 ;;.-- podobną manierkę. 
I pojechali do g·omu pani Lili, która sa- S) czekanie przed brama ,lL 10.- Dziewczę z wdzięcznością przyjęło 
ma zaprosiła gO do swego mieszkania 6) strach zł. 15.- propozycję. Po załatwieniu sprawunku 
ze wz~d.ędu .na to, że ogromnie się nu- 7) miłość zt 12.-- rodak wzioJ pieniądze od Marysi, wła-
dzi, rnęza nIema w domu iwogóle.. 8) pocałunek dodatkowy zł. 5.- żył do koperty zakleJ. umieścił w bla 

Młodzieniec przyjął s~cvapliw:e pro 9) przyrzeczenie ponownego szance poczem\vyszedł na ch\vilę wraz 
pozycję pani Lili, wszedł do mieszka- złożenia wizyty zł. 10.- z kompanem z restauracji i więcej nie 
nla i spędzul mile czas do godziny S-ej .- wrócił. 
nad ranem. Razem zL 152.-- Niewiasta dojechała szczęśliwie do 

- - - - - W razie niezałatwienia rachunku wl Kolonii nad l<enem, gdzie trzeba było ku 
Nazajutrz pani Liii otrzymała naste' c:ągu dni 7 -miu, pozwolę sobie kopję pić bilet na dalszą podróż. Z ufnością 0-

~ujący list, zaadresowany na jej na- przysłać Sz. małżonkowi Pani, który tworzyła blaszankę i wyciągnęia zwi-
zwisko: jest odpOWiedzialny' za Pani długi. niętą kopertę. 

- Niniejszem pozwalam sob!e przed Z poważaniem Zamiast 600 zfotych znalazła skrawki 
stawić Sz. Pani Doniższy rachunek w Niebolsld. g-azety. 

W czasie poszukiwań archeologicz
nych w okolicach dawnego miasta Chal 
dejskiego, Ur. dokonane zostało przel 
znanego orientalistę amerykalIskiego, 
prof. Leonarda WoIley, donioste odkry
cie historyczne. 

Odnaleziono przypadkowo salę pa· 
łacu. wznIesionego 550 lat przed nasza 
erą. 

Mieśćity się w niej cenne ofiary, skla 
dane Drzez wY~l1awców księżyca i po
chodzące. jak wykazaty badania nau
kowe, z przed 6.000 lat. 
808000000000800800000000(~000000 

G'J!.1l1ZrL'!!IW'f,U~.M1!'im;mW'1J:_ 

KOSZ11tski 
Girls 



.• EXPRESS Ni~OZłELl\ry" ,. --=_:.:..' --=-._ ----:.. ____________ -=~:=.:rr. tJ. --------------------------

Z tragedji \ivielkomiejskich. 
l\\ęczeństwo rnaH<i 5 ciorga dzieci. - Samobójstwo 
1. obawy przed brutalnością męża. - Sprawcę usHo

wano ziynczowaĆ. 
Ubiegłego tygodnia popełniła w Wią za resztki pobranego ~asiłkur gdy t 

dniu samobójstwo pewna kobIeta. matka wszyst~o poszło ną wódkę, 
S-go.. dziec;; \Vina t('p.;o tragjc~neQ;a zda~ Następnie zażądał Mutz. aby tana 
rZCI113. spaua tla moż::/, samobóJczyni, któ. dala mn kolację, Kobieta była bardzo 
ry wskutek ~le~o (~bcl?~dze~la~lę z ŻO~ tern Przerażona. ponieważ była ztlpcłnle 
llą, prz\,cZYI:ll! s,~' I I: JeJ śmalrcl .. Sns!e- bez pl(')ni~dzv i nie mogla. dać jedzenia 
~Z.l obur~eryl na ~pr:l weę ,tego IlleSzC4ę~ mężuwi swemu. Wskntek tef{o pijak za
SCJa, .cl~clelJ ~:o.z\l)lc~Q\Vnc:. do czego nie cz~~l ją l\ląć ichciął utlerzvc polanem. co 
dopusc,b PO\!CJl1. wlctjŁąc l1ieszc2ęśliwa kobieta, uciekła z 

Cala ta historia przed tawla s!Q nii- mieszkanIa I wybiegłszy na czwarte pię 
stępująco: -i5-1etn! bezrobotny pomocno tro. rzuciła się z okna. Wezwany lekarz 
murarski, Karol Mtlt~, znany był w ka- skollstatował śmierć, poczem denatkę 
mienicy, w której mieszkał. jalw pijal~ l l)cl\viezlono do kostnicy. 
~wanturnlk. Kiedy n:i?lł zajęcie, przcp.i~ Wśród zebranych dokola trupa samo 
Jał zawsze cały S~ÓJ zar?bek tYRodnl.o- b6iczYlll zapanowało straszne oburzen-ie 
wy. Tak samo zasiłki. ktore pobierał Ja~ WSZYSCY sąsiedzi Mutzów znali dobrze 
ko bezrobotny. szły w całośCI na alkohol ci<;żkie przejścia J cierpienia nieszczęśH~ 

Żona jego, liermina. posługiwała w ,vej żony i matkI. Oburzenie doszło do 
kamienicy, zarabiając akurat tyle, że- tego stopnia, źe usitowano zlinczować 
by nie umrzeć z głodu wra~ z dziećmi. bestjaiskiego meta. Dopiero po wezwa· 
Kiedy pijany mąż powracał do domu. !Jiu s!1niejszej eskorty policyjnej, zdola· 
biedna kobieta drżała przed jego brutal~ no Mutza ochronić przed samosądem tłu 
110ścią. mu. Sprawca tej tragedji oświadczył 

VI/ piątek, zeszłego tygodnia, Mutz eskortującym go policjantom. że odb.ie .. 
wyszedł wczesnym rankiem z domu. a- rze sobie życie. Wsuktek tego oswiad
by pobrać swój zasIlek. W kilka godzin czenia, odstawiono Mutza na kllnike 
później powrócił kompletnie pijany i psychiatryczna.. 
przyniósł dzieciom cukierki, które kupU 

Szympans zrodzi człowieka. 
Takie sensacyjne zapewnienie złożył prof; Woro

now wśród głosów oburzenia uczonych. 
"Neue,s Wiener TageblatŁ" dOlllosi ze 

Sztokholmu: 
Na ostabniem posie'dzeniu obradują

cego tu międzynawdow-ego kongre'su fi
zjologów przyszło do sensacyjnego zaj .. 
śoia. ZnaiflY paryski profesor W aron~, 
który uZy<skał rozgłos swemi operacja
mi odmładzającemi, m~ał na ten temat 
Teferat na kongresie, przyczem demon
strował szereg fotografji na dowód osią
gnięcia dodaimich wyników operacji. Mię 
oclzy mnemi przedsta wH on fotograf je, od
noszące się do zabiegu IQperatyW\l1ego, 
przeprowadzonego na samicy szympan
sa, której profesor zaszczepił jajn1ki pew 
nej kobiety. Woronow oświadczył przy 
tern, że małpa urodzi prawdopodobnie 
4ziecko ludzkie. 

kongresie w Edynburgu, a choć przepro
wadził już przeszło 1000 operacji, poka
zuje tyl~o dawne zdjęcia, a nie demon
struje nowych. 

Dr. Bied!, profesor niemieckiego uni
wel1Sytetu w Pradze, wY'5tąpH z bard210 
ostrą krytyJką pod ooresem W oronowa. 
Oświad,czył on, że dawne fotograf je W'O 
ronowa nie mogą stanownć do<w,odów je
go tezy i jego zapowiedzi, gdY1Ż lIla 1.160 
operacji, dokonanych przez niego, były 
tyllko 23 opęracje, przeprowad21one na 
kobiedach. 

Dr. Wiesner z Berlina, b. asystent pl'lOf. 
Steitnacha, podniósł, że dotąd nie udało 
się 'Przesunąć organów je<łn~o gatunku 
zwierząt na ~nny, jeżeJ,i qperOwany oku 
nie lIlależał do bezpośrednio bliskiego ga 
tunku. 

Woronow, odpowiadając na powyż<Sze 
zarzuty. oświadczył, iŻe rnie mógł przed
stawić lIlowych zdjęć, gdyż 

T o oświadczenie wywołało lIlIiesłycha
ne porus.renie wśród cz!·onków kon·gre
su, przyczem przys7Jło do burz1iwych 
scen. Prof. Cartston zabrawszy g~O's, o
świadczył, że musi jak najenergkzniej 
zapI10testować przeciw temu, aby tego operowani przez niego nie zg.odJzili się 
rodzaju oświadczenie składano na Kon- na ich fotografowanie. 
gresie rnauk.o~ym. , Takie enUlIlcjacje mo Nadto Worolllow o'świadczył, że podtrzy 
~ą . ty~ko osmleszyc 'kongres w całym muje owe twierdzenie co do samicy 5zym 
&WUeOle. :pansa, ~e urodzi ona prAwdopodobnie 

Po tem prof. Car1ston wskazał,źe fo-1dzieck,o ludzkJie, a w kruźdym rarle jakiś 
tografie, obecnie przedłożone, pokazy- niezwykłYi osobliwy otwór. 
wał W Ofon·OW jeszcZJe przed 3 laty na 

• 
30) JERZY BOLSKI. 
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CtnJgrant, który przybywa do New",Yorku: 

- Stawiać wolności takie piękne pomnika, a zabranla~ wypicia kłęlis1k.ą 
wódka!_ Istotnie pomniki stawia się tylko umarłym ... 

FE -'EH ifłM""śRH ... iQ&MiWłM_ 
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Oszust, klóry dotrzymuje . SIOWil. 
Obiecuje policji, że ucieknie z więzienia i ... ucieka. 

Jest to niejaki 'Jerzy Reme. znany pa wal nad fortelamI nowej ucieczki. Z wie 
ryski filut, oszust, zlodzi ej. wydrwigrosz zienia bylo to niepodobieństwem. Ale 
i co kto chce. SpeCjalnością jego bywa Cierpliwy Remy czekał sposobności. Aż 
zręczna kradzież samochodów, z który- się doczekał. Z więzienia prowadzono 
mi ucieka w świat i zwykle myli pogo- go, wraz z Jnnymi przestępcami, do sę
nie. Drugą specjalnością jest nadzwyczaj dziego śledczego w Pałacu Sprawiedli
na pomysłowość w wynajdywaniu sp 0- wości. Równocześnie, na korytarzu, 
sobów ucieczki. Suma kary, na jaką go spotkał szereg młodocianych przestęp
skazano na różne sztuczki, wynosi już ców, których właśnie po nazwisku wy
kilkanaście lat, a Yównież kilkanaście ra wolywano. W jednej chwlH, korzystając 
zy zdołał uciec z więzienia. Przy tern że dozorca na sekundę się odwrócil. 
jest mistrzem w przebieraniu się i zmie- wmieszał się, jako sam małego wzrostu, 
nianiu fizjognomji. - Ostatnim razem pomiędzy mtodocianych przestępców, a 
przed dwoma miesiącami schwytano go znając dokładnie rozkład gmachu., ze
niedaleko Paryża. Widząc, że nie ujdzie szedł po schodach do suteren. z tamt~d 
pozwolił sobie założyć łańcuszki na rę- na drugi dziedziniec, skąd było wyjście 
ce, ale rzekI: dla urzędników, na Ouai des Orievres. 

- I tak wam ucieknę ... Przytem ro- I zniiknąl. . 
bi zwykle wyznania, że: zamknięcia Wszelkie poszukiwania pozostały 
znieść nie ,oże, że duszność celi wię- dotąd nadaremne. Po całej francji roz· 
ziennej działa mu źle na zdrowie; że telegrafowano do wszystkich urzędów 
nie umie gnuśnieć w bezczynności; że policyjnych, żandarmerji, straży wiej-
tęskni za szerokim horyzontem i św,ie- skich i t. d. Jak się zdaje, Remy, tego 
żem powietrzem. samego wieczoru, przejeżdżał samocho-

Ostatecznie wsadzono go do więzie- dem przez milasto Tour. AI,e dalszy ślad 
nia w t. zw. Sante, a strzeżono dOklad-\ zaginął. 
nie. Na pozór był spokOjny i jakby zre- Słowem: Remy dotrzymał słowa. 
zygnowany, w duszy jednak przemyśli-

------ - .!!. _----- - -- --~- wrwp~ 

ka, zatrzymując wzrok na jego twarzy. Błaszczyk nie tracił ani chwili czasu 
W pewnej chwili oczy ich spotkały ZostawU pieniądze na stole i wybiegł 

• . l 
SIę. za mm. 

Blaszczyk patrzał nań zwycięskim Na rogu Moniuszki i Piotrkowskiej 
wzrokiem detektywa, który ujrzał na- Sylwin wskoczył do auta, które pomknę 
reszcie oddawna poszukiwanego zbro- to szybko w stronę Placu R.eymonta. 
dniarza. Bt k . t t 1 • k . k 

S l . t' b t taszczy wynalą a&sow ę 1 azal y wm począ ,{Owo o serwowa go f ., h ' t 
• ł k . 1 • 1 szo erowl lec ac za au em. 

Przywolał kelnera i kazał sobie po 
dać kartkę. 

przeCIągłym, spo oJllym wzrOKIem, ecz 
Obok siedżiaf Sylwin. \vidać było, że mózg jego pracuje ćięż- r Auto Sylwin a było zakryte. 
Blaszczyk odwrócił głowę i pił da- ko nad przypomnieniem sobie tej twa- Blaszczyk I?ógl ~atwo je obsei:'wo~ 

lej kawę. Nie mógl jednak usiedzieć. rzy, przyczem czoło coraz bardziej mu I wać z otwartej taksowkl. Spieszył się, gdyż natychmiast po 
obiedzie mial zamiar udać się do szpi
tala. 

Chciał poznać dyrektora. 
Ten człowiek zaciekawił go. 
Naglił służbę do szybkiego podawa

nIa i jadł prędko, czytając leżącą na 
stole gazetę. 

Na sali było prawie pusto. 
Btaszczyk nie zwracał na nikogo u

wagi. 
Gazeta i obiad pochloniły w tej chwi 

li całkowicie jego zmysł obserwacyjny. 
Gdy wypijał już kawę, pocżul nagle 

że ktoś z sąsiedniego stolika przygląda 
mu się uporczywie. 

Obejrzał się nieznacznie i zdrętwiał 
J wielkiego ździwienia. 

Zerknął jeszcze raz. się rozjaśniało, aż nagle drgnął i odwró W pewnej chwili Sylwin wyjrzał 
Sylwin czytał spokOjnie gazetę. cit głowę. przez okienko. 
To nieoczekiwane spotkanie pokrzy Poznat Nie bylo żadnych wątpliwo- Auto zwiększyło szybi.;:oŚć biegu. 

żowa!o wszystkie jego plany. ści, że przypomniał sobie wszystko. - Prędzej! - nagI!! Btaszczyk SLO~ 
Zrezygnował z wyjazdu do szpitala. Braszczyk uśmiechną! się. fera. 

Ku zdmnieniu kelnera, który czekał już Nareszcie zagrają w otwarte karty. Pędzill na złamanie karku. 
z przygotowanym rachunkiem, Blasz- Pomó\vią w cztery oczy. Zagadka Fury, bryczki i dorożki ustępowały 
czyk nie rusza! się z miejsca. Powoli po I zostanie wyś\vietlona. im z drogi. 
pijał kawę, a po wJ'piciu poprosił o jesz- Ale SylWin widać chciał unikną~ W jecbali na szosę. 
cze jedną szklankę. przykrego spotkania. _ Nie spuszczaj pan ich z oka!... _ 

Był ciek-aw, czy Sylwin go pozna!. Przy wora! kelnera i rozmawiał z krzyknął po\vtórnie do kierowcy. 
Mógł w to wątpić, albowiem w pałacu nim o czemś pocichu. 

Galopada z\viększyta s:ę . 
byt przecież ucharakteryzowany i no- Kelner spojrzał na 13laszczyka, u-
sil zawsze robocze ubranie. śmiechnąl się i kiwną! potakująco głową II Za nimi wznosiły się tumany kurzu. 

Spojrzał w jego stronę. Rozmowa trwała krótko. - Lud/je sta\va!i na drodze, przyglą 
Syl\vin poruszał się niespokOjnie na Syh'i in za~lacil rachul1ek i szybko łl d~ją~ się ze ździwicnlem szalonej go~ 

krześle i co chwilę zerka! na Blaszczy I wyszedł z sali. nhWle. D.c.n. 
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TRZYIłAST i\ blST 1\ 
zdobywców premji 

dziewiątego bezpłatnego 
konkursu "Expressu". 

-: ... -
I\'\aszyna do szycia. 

1. KotaczYTlski Jan, Aleksandrów, Luto 
mierska 42. 

Po ł zegarku. 
2. Riclder Adolf, Przędzalniana 82. 
3. rrank Bolesław, Konstantynowska 15 
t Turostowska Jania, Juljusza 15. 

Po 2 kilo nląki 
5. Ajzenberg Lajb, Drewnowska 30. 
6. Wolk Ewa, Pańska 27. 
7. Lipszyc flora, Piotrkowska 117. 
8. Pawliczak Jan, Kielma 38. 
9. Dawidowicz Zofja, Zgierz Konst. 11. 
10. Szuster Lzak, Konst. 33. 
11. Dominiakówna Natalja, Granitowa l 
12. Urbaniak Stasia, Siedlecka 10. 
13. Kołodnyj Abram, Gdańska 18. 
14. Smietana Julja, 6-go Sierpnia 19. 
15. Szchalm Henryk, Leszno 42. 
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16. Bednarkówna Marja, Pomorska 84. ' 
17. Winer Dawid, Piotrkowska 76,. 
18. Bartnicki JuUan, Kopernika 43. 
19. Tomesz Józef, M'ólczańska 114. 
20. Wojtczakówna Irenka, Pomorska 

Nr. 143. 
ZI'. Berniak Józef, Brzeska 33. 
~~ Bitdoń KazimIerz, Aleksandrów, . Pio i 

trkowska 8. 
~. Domagała Jan, Ki1ińskiego 142. 
Z4. Wężyk Jan, N .... 64 
Z5~ Kowalczyk. Bronisława, Kazimierza. 

Nr. 2. 
26. Schiwe Eugenjusz, Zamenhofa ~ 
fTl. rTrzcińska Krysia, Piwna 4. 
28.c Bustosikówna Zosia, Miedziana 12. 
a9~ Rogalski Józef, Zielona 49. 
30. Syczyńska Antonia, Wysoka 8-
31. Sll'wklewlczówMfrania, E6lnocna 

Nr. 12. 
32. Kuczyńska: Lucyna, Drewnowska 28 
33. Paber Leon. Wierzbowa 16. 
34.. Burchard Jan. Brzozowa 13. ' 
~ 'Jankowska Melanja, RYbna S. I), 
36. SzPlgel Jakub, Lutomlerska 4-
31. Krakowska .Estera. Brzeifi\ska: a. 
38.. yVangiewlcz Eugenja, Szkolna 1, ea-

bjanice. 

NaJpJęlCnJeJsza fancerJCa New VorJiu. lesl nIą mlss Fa·y Culmer z trupy .. Złegfeid's P31m Beicb Girls. 
e .... AiM.HA & • 

flter~o, które kouluie... m~,~~~ lłotJ[~. Praca wśród szpiegów 
~ Dąbrowski &Jan1slaw, P.lQtd~oJVSJ[a 

Nr. 20~ . . . I ,~ 4 

40. Kolman I(ry~ Rawska: la Cha hall h • Przy pomocy tajnych prze .. 
'1~ Maksymo.:w1cz :Jadwlga, Lang6w~k IDC l e UC ronione od zagłady. 

Nr. 19. . K J'f •• 
Będą je hodować wodników telefonicznycb 

4 Zaleśna: Czesława, Zawiszy, 3. "-. W a I ornJI. 
~ Kru~ Andrzej, Marys1ńska S. 

agenci sowieccy podsłu
chują rozmowy obcych 

dyplomatów. 
~ M'rznlęcka Maria. Ogrodowa 26. Chfnchtl1a, maty gryzoń, przypomi-\ NajwięKszą truaność stanowił prze-
'tS .. Michel AntonI, ,Wólczańska 181. I1ający ksztaltem wiewiórkę, o ślicznem wóz parowcem. śród upału podzwrot-
'46. ITomczak ,Walentyna, Kilińskiego 162 puszystym futerku barwy srebrzystej, nikowego. Przewożone chinchille umie 
47. Królikowski Jan, Radomska 1. żyje w Andach peruwiańskich t chilij- szczono w klatce, okrytej brezentem, Rosyjski dziennik ryski "Si.ewodnialł 

48. Nieswera Jadwiga, Okrzei 14. SkI ch, na wY~okości .od 12.000 do 16.000 zle'Yanym ~odą., V:' klatce przy tern zamieszcza ciekawą rozmowę swego 
~9. Stasiak Stefan, Łąkowa 20. stóp nad pO~Ierzc~mą morza, w norach, znajdo~ały Sl~ WCIąZ bryły lodu. aby współpracownika z wybitnym dyploma-
50. Ki&t Jerzy, Przejazd 16. śród szczelIn skalistych. ochłodzIć powietrze. tą zagranicznym, który powróoił do Ry-
SI. Strzyczkowski Józef, Stefana 14. ~U'ż dawno peruwianie polowalL na te W ten sposób udało się przewieźć gi z Moskwy. Dyplomata ten oświad-
52. Żuchowski franciszek, Zakątna 12. zwierzątka przy pomocy tresowanych jedenaście sztuk. jedna bowiem zdechła czyI: 
53. Garnysz Stanisław, Krucza 34. lasic, przenikających do nor chinchillli, w drodze. Zwierzątka wyleniały zu- Rząd sowiecki otacza poselstwa cu .. 
54. Rzeżniczak Józef, Pomorska 59. a z sierści upolowanych 'w ten sposób pełnie, tracąc piękne futerka. Umieszcza dzoziemskie w Moskw,i'e siecią szpiego-
55. fabich Jan, Sienkiewicza 40. zwierzątek wyrabiali płaszcze i ko- ne jednak w odpowiednich warunkach i stwa i stałego nad2oru. Podczas remon-
,56. Michel Karolina, MTólczańska 181. bierce. przy wi-elkiej pieczy, odzyskały sierść tu jednego z budynków poselsk,ich w Mo 
57. Woźniak :eugenjusz, Ogrodowa 27. Ostatnimi czasy, gdy futro chin. srebrzystą i delikatną. sk~ie, znaleziono tajny przewod~ik tele 
58. ~alczak Helena, Ry?na 13. chil1i st,,;ło się tak ~odne. trzebienie Właściciel ich, dumny z OSiągniętego fOlllczny, dołączony do przewodruk~ we 
59. fl.ontczak Karol, JuIJusza 28. tych zWlerzat!(_k na Wielką skalę zagra- rezn1t::otu wytrwałości swojej nie chce wnętrzn,ego, którym aparat telefolllCzny 
60. ~róblewsk~ P~ula, Zamenhofa 1. ża. wprost zupełną ich zagładą, choć za żadną cenę odstąpić choĆby jednej w pokOJU P?sła połączony był .z ~para-
61. NI o~akkow2s3ln Mieczysław, Marszar-, cdhmchilla dJest bardzo. ~łodna i !ę~nie sztuki i oblicza. że do 1931 r. posiadać ;~~t!elefOpllIcznym w sekretanactl~ po-

cew s a . wa razy o roku PO pIęCIOro i szeSClOro b d' 3 000 h' hill ' . t b' a. rzy pomocy owego aJnego 
62. ficke Marja, Cegielniana 111. potomków. ę zle .'. ~ me ,J~Z eraz OWIem przewodnika miało G. P. U. podsłuchi-
63. Sigalina Paulina, Narutowicza 6. '.. " rozmnazaJą SIę normalme. wać rozmowy dyplomaty cudzoziem-
6~. Bojanszyk \Vacław, Wólczańska 7. tru~~ś~fr~Ob~~n~:c t~~~azzw~;:::te~ .. Tak, więc jesz.cze jedno. zanikające sl\Jiego~ prowadzone z jego ~łasnym s~ .. 
6~: MotyJow!1a Helena, ?omorska 32. śród niebotycznych szczytów Andów, JUZ zWierzę cenne uchromono przed kretarJatem. We, wszystkl~h pra~le 
66. Balcerski. Leon, Jamny ą .. , płaszcz z chinchi.J1i kosztuie dziś sto ty~ zagładą. g~acha~h poselskich ~rządply sowI~ty 
67. CzarneckI Czesław;Wrzesnmska 112 sięcy złotych' i c ' 8808008000000000000000000000000 taJne mIkrofony rad)oodblOrcze, taJne 
68. Dąbrowska Irena, Kilińskiego 133. , l w ę .eJ. " ,kM eWUW;;;Wi u-.. - przewodniki telefoniczne & t. p. Dyploma 
69. Kordelas Władysław, Niciarniana 3, .. Jeden WięC z mleszkancow !<ahfo~- ci cudzoZiiemscy, zamieszkali w Mos-

Widzew. np wpadł ~a myśl ~al?rowadzema u sle kwie, pewni są tego, że każde słowo ich 
70. Balczak Ludwika, Zielona 17, Bałuty bIe hodo,w.h ~hl!1chlll1. na wz~r. rozpo- znane będ;de rządow.i sowj'eckiemu. -
71. Ostrowski Antoni, Wiznera 12. wS,ze~h!1'laJą~eJs, lęC, oraz bardZieJ hodo~ Korzystając z takich metod szpiegow· 
72. Hildebrand Adolf, Grinberga 5. wh hsow meblesklch, srebrzystych l U~]·W·ł~bfl~ fnn~a[J·~ tO~I·1 skich u siebJe w domu, obawiają się ser 
73. Czarnecka Józefa, Aleksandrowska skunksów. nU n~ u ~tl ~ wi.ety zastosowania tych metod wobec 

Nr. 156. W tym celu wybrał się do Peru i wy własnych ich przedstawJdelstw dyplo-
74. Czapska Józefa, Brzezińska 59. nająwszy górali tamtejszych, trudnią- matycznych w Europie. Po oddaniu gma 
75. Legat Anna, Poprzeczna 7. cych się specjalnie polowaniem na chin- chu ambasady rosyjskiej w Paryżu do 

chille. zdobył dwanaścIe żywych zwie- użytku poselstwa sowieckiego, posel· 
rzątek takich. K t . k" stwo to kazało przedewszystk,:em wyko 

Pon'ieważ jednak chinchille Żyją na . OSZU § l pać głęboki dół n,aok.oło. cal,ego gmachu 
~n.:!.Cznych. jak zaznaczyliśmy, wysoko- w ce,lu prze~conama Się, z~ ~Ie ~rowadzą 
ściach i przyzwyczajone są do rozrze- Gl- 'tI'tlls do mego tajne pr,ze~vodn.:kI. NIkt z d);". 
dzonego. chłodnego powietrza górskiego Jl p]omatów ,eurOP~J~kICh me wytrzym~Je 
należało przeto przyzwyczajać je stop- \V MoskWIe, d,hlzeJ. wobec cz,ego zmza-
niowo do atmosfery nizin. To też prze- rl ~:a pla~o\~I<a~h dyrl?mtycznych \V 

wóz Z Peru do Kalifornii trwa,! całe trzy Fi.os j [ są ZjaWiskiem coduennem. 
lata! 
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łła margine,siB zawodów sportowych 
t1 mistrzostwo D~ 'D. K. IV. 

, " 

Rola woi.~k,a w ~porcie. Bra'wo Piotrków! 
Tegoroc~tJe 'Zawody o mistrzostwo n.umerów "Expressu", dziś więc pozo-

D. O. K. IV ' wypa<:lly mniej udatnie staje do omówienia ich strona tech
aniżeli w r~iach ubiegłych. Zdawałoby niczna. 
to się napQzór dziwne, gdyż biorąc pod 'Wypada on w większości wypadków 
uwagę wynil<i. osiągnięte na tych za- blado. Zawodnicy pod wzg-Iędem stylu 
wdach, zauważymy; że są' one lepsze malo wyrobieni. 
niż popr~ednie :uzyskane w latach ubie- Najudatniej stosunkowo wypadły bo 
glych. daj biegi, a szczególnie 400 rntr., w któ-

Utarła się forma patrzenia na sport rej zwycięzca Miller 25 p. p. osiągnął 
przez pryzmat wyników '- ocenianie b. dobry czas 54.8, rekord Ł. O. Z. L 
zdarzeń _ zachodzących na boisku na A. Ni-eźle wypadły również biegi śred
podstawie rezultatów, osiągniętych w dnie 1.800, 1.500 i 3.000 mtr .• wszystkie 
\{ażdej dziedzjnie sportu. ' wygrane przez Kocjasza (28 p. S. K.) 

Z Wielkich wyścigów W Paryżu" 

Forma ta acz wielkie posiada luki w czasie: 2:10.2--4:45,4-9.42. Niezły 
fest jednak _ ogólnie , stosowana i daje był czas Jastrzębskiego w setce-

,30bre rezultaty. AI~ zawodzi z chwilą 10,8 oraz sztafeta 25 p. p. 4X400 w Zwycleżca •• Dęrl)y." ,aosla(lany ptnz słYhnego atoJdęła .fennlngs' 
gdy zechcemy ją przystosować do spor 3 :52, t. j. 58 sek. na parę nóg. Oczy- , 
towych imprez wojskowych. I bez- w1'ście najlepiej ' popisali się piotrka-
względnie zawiedzie, gdy zastosujemy wianie, pozatem zIiany już Kocjusz, mi
ocenę suchych wyników do ostatnich za mo braku stylu szedł świetnie. 
wodów o mistrzo~twp O. ,O. K. IV. Marnie natomiast wypad,ly skoki. 'Je 

Aby zrozumieć' istotę różnicy, zacho- dynie wynik 5.95 m. MHIera w skoku w 
C!zącej w ocenie sportu 'woiskowego ' a dal jest niezly; już drugi - Szor jest 
"cywilnego", należy sięgnąć w niedaleką o pół mtr. gorszy. Wwyż: Kluźnialc 
zresztą przeszłość, do tych czasów kie Jastrzębski z trudem wyrobili 150 om. 
dy wOjsko było najdonioślejszym bodaj zaś tyczka przyniosła niespodziewanie 
propagatcrem wychowania fizycznego, zwycięstwo szlakowi - 270 cm. 
a posiadając dobrze wyszkolonych in- Przy sposobności ,odbył się pokaz 
struktorów, spełniało rolę nauczyciela i stylu w skoku w wyż. Wypadł on fatal
protektora pewnych gałęzi sportu, a uie. Jak wiadomo pokaz stylu wymaga 
izczególnie lekkoatletyki. wysokości przynajmniej 160; podczas 

Dziś role~ sJę , ,odmi,eniJy. Sport gdy na zawodach ułożono poprzeczkę 
wśród mlodzieiY akademickiej, szkolnej na 1.20, 1.30, ,Same zaś skokI maro st~r
i robotniczej olbrzymiemi krokami ru- lowe: Iiorrin napewnoby nie poznał SIę 
szyI naprzód. A wojsko ... pozostało w na przypisanym mu skoku; zaś style 
tyle i bite jesl w, lekkoatl etyce bezape- szwedzki i amerykański jaknajsłabszych 
lacyjnie. Jedyny wyjątek stanOWi cen zyskały sobie demonstratorów. 
tralna szkoła gimnastyki i sportu w Po W rzutach zawiódł Szymański, który 
znani,u, która p'rzygotawia kadry woj- zdobył I miejsce w oszczepie, z wyni- I(róJ hIszpański witany "a 'forze przez prze'dslawlcleU rząCJu francuskłego 
~ow~bins~tor6w. hlem~A~~~uymn6mtr.~sw~0 !~~~~M~~~.~~~~!~~. ~~~~!~~~~~~~~~~~;~~~~~~~~~. 

'\Tojsko dziś nie szkoli lekkoatletów rekordu. U Szymańskiego szwankuje na 
korzysta tylko z sil już wytrenowanych dal technika rozbiegu. Wyniki Anka w 
które odbywają swą powinność woj, dysku 31,32, oraz Wawrzyńczaka w ku-
skową. li - 9,75 są poprawne. 

J dlatego tak poważna impreza, jak W klasyfikaCji punktowej zawodów 
mistrzostwa ,0-. ,O. K. IV nie spełni~y już lekkoatletycznych pierwsze miejsce za 

Jakiej roli. jak ongi: nfe zapropagowały jął 25 p. p. - 31 pkt.; II-lO p. a. p.
, lekk.oatletyki ,,wśród s'zerkich rzesz spo. 19 pkt.; III - 31 p. S. K. - 15 pkt.; na 

'łeczeństwa i rii'e zademonstrowały spor stępne zaś: 18 pp. - 13, 27 pp. - 7, 28 
tu tego z najlepszej strony, t. j. strony p. S. K. - 6, 74 pp. - 3, 10 pp. - 1, '{J7 

' rekorqu." , pp., 26 pp., 4 pac - O. 
, Nie w,olpo - z(:!.I~ominać, że rola WOl- M 

, ska się , jeszcze nj,e skończyła. W dal- W rozgrywkach w pilkę nożną pierw 
. S'zyJl1 cil3,guc naleiy z pośród tysięcy re- sze miejsce wraz z nagrodą wędrowną 
' krutó\v., wyławiać talenty sportowe zdobyła drużyna 28 p. S. K. bijąc 37 pp. 
~zko1ić je" at do daskona·lości, bo w woj 6 :3, zaś nazajutrz 25 pp. - 3: 1. 
sku ' jest ku temu, doskonała okazja. a Należy zaznaczyć, że bohaterem obu 

,,'dimrowadzi "to niezawodnie do jaknailep 
spotkań był Karaś, który, mimo, że był 

~zvch wyczynÓw.:' 
wyznaczony do reprezentacji Polski iII. i., przeciwko Finlandji, do Poznania nie po 

. , ' Teg-or.oczne, mlstrzostwa o. K. IV jechał, przenosząc barwy hswego pklUlbku: 
,"'y'padły więc słabiej od poprzednich nad obowią~ek bro~ienia onoru o s l 
,pod wzg-Iędem wartości· propagandowej na forum mlędzypanstwowem. 
' wykazały natomiast znaczne polepsze: *** 
nie wyników. Organizacja zawodów Spoczywała w 
" To ostatnie . hc:uy w pierwszym rękach por. Szymańskiego, który swoje 
rzędzie zawodników 25 p. p. z Piotr- zadanie spełni! bez zarzutu. X 
kowa. Jak wiadomo na ostatnich m:- ~.liI'!i .. ,,*$M.'''@iiiJiłWi4lł"MWnd'ł!iMij''I'P 

-śtrzoswach Ł. O. Z. L. A., wykazali lek 
koatleci piotrkowscy, a wśród nich i AP1ERYKARscy PUJKARZE 

Ul EURDPU~. 
Paryż, 14 sierpnia 

wojskowi swą świetną formę. P :otr
k6w jest zresztą w okręgu łódzkim tym 
wielkim miaste:rn, gdzie się solidnie nad 
'lekkoatletyką pracufe. Według doniesień z Nowego Yorku 
" , Nic więc dziwnego. że zawod1]i~y amerykańska drużyna piłkarska Red 
25 'p. p. ,bezkonlnirencYinie zajęli w Ogó~ Grange, ~aanierza na jesieni roku bie-
tlej klasyfikacji pierwsze miejsce. żąceg~ urządzić t1our?e piłkaI'.sk~e po 

• - . ' J .. EuropIe. Ame,rykame rozeg'I'aJą praw-
WYnIki poszczegolnych konkurenCji dopodobmie sześć spotkań w Anglji i 

~odane były W jednym z poprzednicb Niemczech. 

, Rozpoczęcie ro'zgrywek 
o mistrzostwo. 

w piłce nożnej w Austrji na rok 1927. 
Rozgrywki o mistrzostwo Austrji w I ah, która wkrótce, t. j. dnia 19 b. m. za .. 

piłce nożnej na rok 1927 zostały już mierza i do Łodzi zawitać, o mistrzostwo 
wylosowane, a oficjalny termin ich roz- po raz pierwszy, zagra w dniu 21 bm, 
poczęcia wyznaczono 29 b. m. Niektó- z Simeringiem. 
re jednakże kluby, z powodu zbyt chu- Najsensacyjniejszy mecz Wiednia o 
dego sezonu sportowego w r. b" nie mo- mistrzostwo, Amatorzy - Rapid odbę
gą się już doczekać, tych, interesujących dzie się, jako trzeci z rzędu w dniu 22 
i najobficiej zasilających ich kasę walk. bm" na którym j<uż ' choćby dla tradycji 

To te·ż rozgrywki o mistrzostwo roz- nie obejdzie się z pewnością bez bójek, 
poczną się w dniu 15 b. m" pomiędzy prowokowanych przez niezbyt wybred
te,gorocznym mistrzem AmatoramL i Ru- nych fanatyków Rapidu. Wynika stąd, 
doHshiigel. że każdy niemal, ~~ększy ośrodek spor-

Bawiąca na północy Europy, Hako- Łowy ma swoich ;,specjalistów". 

łłieprawdopodobny rzut oszczeoem. 
Z New-Jorku donoszą, że amery- Ten sam lekkoatleta. w rzucie kulą 

kanin. Kuck, w rzucie oszczepem osiąg osiągnął 15.40 m ... a więc tylko o 14 
nąl wprost nieprawdopodobny rezultat cm. mniej rekordu światowego. ustal 0-

a mian'owicie 71.83 m. Rekordowy tenl nego przez Ralpba 'Woscs'a. 
wyczyn. o ile zostanie potwierdzony i Wiadomość ta nie zostala jeszcze 
zatwierdzony. t. j. jako rekord świata potwierdzoną,t o też nie wiadomo. co 

znany. przewyższylby dotychcza- należy u\vażać za wi ększą sens ację 
sowy rekord świata w rzucie oszcze- ją samą. czy też rezultat. 
pem o cale 5 me trów. 

Sensacytny rel{ord światowy 
na 100 metrów. 

Lipsk. 14 sierpnia Im. - Peltzer 4:09.2, 10 klm. - I~atze 
Na lekkoatletycznych mistrzostwach 32: 18,8, 400 m. p. pl. - Peltzer 54.9, 4X 

Niemiec ustanowił Kornig rekord .łwiato 100 mtr. - Phonix 42.1, kula - Schro
wy w biegu na 100 mtr. w czasi'e 10,3 der 13.66. oszczep - Zimmermann 57.96 
sek. Inne konkurencje dały następujące \v dal Doberman 736. w wyż-liuhn 180 
rezultaty: 800 m. - Bocher 2 :00.5. 1500 tyczka - MobiiUS 3.60. 
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c SIO 
Dziś! zl 

Współczesny -dramat erotyczny W IO-ciu al{tacb 

I 
Sensacyjny· i intrygujący wątek filmu pl"i:ev/ija się na tie przepyszf.Jych zdjąt i niebywałych krajobrazów. 

W rolach głównych: 

~le:c~~~n!W~~c!~~ęt~:~~~1 MADY CHRISTIArtS Olga Bielajewa, Alfred Abel, TuUio Carm.inaiu 
i Qeorg Alexander. 

Ponadtol NIEODWOLALNIE PORAZ OSTATNI! Ponadto! 
Nada Karen.- odśpiewa ' najJ:lowsze szlagiery: l} Poi adę PAPam -. n" ska i "'-ronowski w~bitny duet taneczny wykona 

na 14 dni do Zoppot. 2) Hallo! CharleSlon.J. n ~ tam'e charaklerysiyczne. - -

WŁADYSŁAW LIN ~a~~;~~a:ep~ I~ serja Nagrobki Wielkich Łodzian. Al s5l"i~ 
> 

Pocz. o godz. 2-ej Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 
~~~~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~~~ ..... 3 __ .~ .. _~e~._ 

Orkiestra symfoniczna. 
}P) . _._ ... 

Od godz. 2-ej do 4-ej cena miejsc 50 g .roszy i 1 z,. 

.5& ... . __ 1· . 
~-Z~Cle roazJ.llne. 

Czy zastanawiali~cl.e się kiedykolwiek nad znaczeniem, 
~akłe ma dla rodziny zdrowie matki? Zaletą od niego: 
szczęgcle dzieci, spokój męża I pomyślno~~ całej rodziny! 

Obowtllzkł, c1ął4c:e ... pani 
domu. częstokro~ przekraczaJ~ 
przypisywane jej siły. Z chwi14 
lednak, gdy wyczerpanie matki 
przejdzie w stan chroniczny, 
otanlsko domowe Jest powu
nie zagrożone. 

Aby wstrzyma~ upadek sił 
1 przywróci(! energję. jakiej 
. .,otrzebuje katda Iłospodynł. 
kanłeczną Jest filUanka Ovo
maltlne 'y na pierwsze ~nia
danie. 

K westja zdrowia Jest jednak 
o wiele ważniejszą Jeszcze dla 

kobiet w cląty. kt6rych n4J. 
gorętszym życzeniem jest dać 
oczekiwanemu dziecięciu wru 
z żyt1~m zdrowt~ i siły. 

FUlżankę OvomalUne 'y 
Przyjlilujll du,tnie nawet' ko
biety. których źołądki nie ino. 
szą żadnych innych pokarmów. 

Lic:me do~wiadczenia kłiDl . 
ane wykazał)' przytem.li OVG

maltlne pobudza' formowanie 
się pokarmu. ułatwiając w ten 
sposób matkom karmienie nic. 
Ulowl4.t. 

'y 

ownież 

Wzmocni. 
Żl\~ać wuędzle. 

Dr. A W AND ER !;. A. BERN (Szwajcarja). 

Ofiary Kwa.su moczowego' 

. Poctagra 

Re\Jmat1'~D1 

Piasek 
Arterło.·Sc!~f'csa 

Kwas:r 

IIn""t,.", gltl .... ai. ro nadetyciBob w jedzlenIu I 

picin, mu&! tO miel>iąc priieprC'lwndl.łl«! kurncję ~ 
U.'OdonaJem. kt6l')' go zlleh~w. pr"rd Iltaka<r. i 'po:!.- . 
I17cs'nemi. reUDl&L1cZUemi i kolkcD'"łi nerkcw ..:: nli. 

Z cb.wilp. gdy moe. I'",bi."" kolor cz.r"'OT.y lub 
.ewiera pisaek, spi~de po ratunek Jo Uro<lo".Ju . 

Środ~łt I!lIćc,,"y p!l!eJl 

Pro!. Lanc"reau" h. ~ 
Preusą ~kadem:i i\'h·dyc:· 
nej w i-iO <hi.l. o pod.· 
gn~" -

ZatrutJ pUłZ kwas lIlOClOWY , drpezonr przez eftrplellia. meże lIy~ D~atowaDY tylk~ przez 

URODONAL CHATELAll~' A 
ponlewd 'tJRODONAL roz'p~azczl!l KW AS MOCZOWY 

UROOONAL CHATEL.A1N·A mo.tna nabyć ':He wszystkich aptekach i s~1adach aptecznych. J 
Prą kupnio zwrac::a~ nalei)' uwagę na firmo wynalazcy CtltATELAiN'A. , 

• ___ Oe"erelne. Reprezentacjo W ..... ., ..... e. Fredry 4, Tel. 73.05 I 1!!\!5.", ..... 1'Jit:!lI ....... 1T . 

l::e~-=jDom~'~ 
I ~!I"I"""~. motoTowa.cylindrowll.trans-- 1I;;~Ii~!~Rti6'!1~~ 

I 
~ iI wv 411iiiS!'lI formatorowa oraz: kwas do 
akumulatorów w większych i mnielszych iloŚciach 2". O k O 1, O \i1 T e I dostarcza ze 8k~adu f.J'!l,..... 'tli 

I Teicbman i Mauch il łr ,~. 

Iii_PiotrkoWSka 2.10, tel. 13 .. 62 Z . kllCilDlą 
Zachodn'a '7. ~ ------------------- ,,~ 

Ceny sprzeda~y d~talicl!nei Wiadomość od 4 ł pól do S~ei 
za tuzin:Nr1,OS 1 dol. amer, U ~·OSpOdarla • . 
Ol '-'A jest ud .wodniono nal 

świato\\ ą, udow(,dnione naJ' 
bezph.·czniejszą. 

/lo sOT'-eda ''l d In,,
U szyna J.!abind<1wą 
S,n~erowska ·Ce. 

l1it>!ntana 6i m b 

star~zą przodulącą marką W'~ l
OLLA ma udowodniono naj. 
wil:ksze rOlpowsz.echnlt'nie ,,--
Pełna gwarancja za katdą " . ' Dr1ąd1en , e sl.:\<po. 

~~ panrUlnm; t~n~o" d~~~~~:d:~~: fi II U J n tli I I Nr ,07 sklep .gą· 
Powróciłem I Dr. med. I Janteryjov 

~ ~Drl' mAeKd' ~ ~~ ~ II I ~ I ~ ~ f l ~f:ciSl~H::~o~~~~ll~-'t~~~~i~-'~tO~~ 'v. . ,!' .j·noko owe ml~sz· 1 odstąoielllil 'nf"rzs 
I r~'L· "Ji1re z :1 kuchni".' ;ro~owv, "bSZHlI'f 

I mi. chlf\l>~m nacajncy S ię ola l Specjalista chorób kobiecych Szkolna Nt 12 i śi!li;;llem elp~i ' vcz rz~inlka. lestallT'" I I:.ódi, Piotrkowska 113. Ch';fOOY s'\O ,ne, n~m M, · ż" bve nA CI~ !Ul'> s lep \YJia. 
Godz. przyjęć: 5-6. ~ Telefon 27.1(" włosow, wenerycz- 6 l!,)dz ,nv. Cl.vns! domość NapIÓrl{oV/ 

ne 1 moczopłno· 12 m:~s ' ~czny 'sklego 5..: 
{,mio, bo \U prYWatn2m miesLKa~jn we leczenre św';,t. o' S - .~~- ' 

'. li łem I R~nlgen lam, .erty . sun " l K' '1' Raclno~ćl • Kr~w'i'~ 
r~l~~ WSZelkiego rOCl.'zalU w su pa kWiłlCOwa) Ele~. do ~Expressu· II PT l y ,mu :e d 'J ni. i rowvm , ~otowv," stante troleran.ia, PiZYJmu. ~fiIoN .... 1 cowania g"roltury, 
j . I. OPATOWSIU Je oc! 6 -!ł w. ~ftademojse:l(" Ma.! palta.m~sJ( ę· pa~ta 
_ Nowomiejska 27 _ Tel 46 Ol!! _ ., " , .. ' " " ), n 'I JI ., III de ensfig J1 e ~n. ' l .. I!"~.łum~ danlSlm~. ______ ...... ____ . ___ R · g:lIis fran , a'$ ~lle ' l r· bota >olldna tamo 
r MIO TANlI-OJ,1 ~p. er.Ufę mand Aeceptt' aUSS 1 Gt~wna ,*L p~rter 
iI A.... l! ... bIelI znę les groupes, Traucrut! ol!cvoa. kraWIec 

I 'l I t '> M"lke 

f
UIDn wszelklegl) rodzaju W' su a TJ. rl)nl, ..... _____ _ 
U lUt i Ik st " Skle~l i pO!<OI z HU 

"'d.,., .,_ >C;, . ,,,_~, illl\l~.... I' ,owt OP~TowsiI'"' ~:~,oh5~'!i:'\; ~::,bO~,,.":g:.:t: 
~~ll!t/;!l'1f~"\.'l'-~lii~W.,)~~ł'I"*~~a'i~i~.~w~· " :~~ __ Kjjr.skiec!o 1 4. Dojazd tramw, 4.6.10. I'a oficvna 41'ęlr ' m. \ -9, ,0.15 

Prenum' era ta·. \~ ł..odz:i .:tl. 3.50 mies.ię~znie. - Zami~js~owa. 5 :tl. O ł - -. ZWYCZAJNE: 8 H, ,. ":,iers~ tn iiim\r wy 'n. stron!e.\O 5Z . a !t.l . W TEI\'sCIE: 41 gros'y lO ",. er.s. mflim 
mIeSięCznIe. - Zagramcą 7 złotych m!eslęCznle. - a OSZenla (n3 stro",e 4 szp •. ltv)~ N"KROLOGl I NApESLANE: 3O"gr. 23 w'ersz m lll!T1.trcwv .n3 stronie 4 5Z 31t .. 

Od . d d "0 f"'l • Zafp'czynowe i ••• lubl". po \ell$cle 10 zł. ~3mltlscowe o ~u ,)roe. Za " r~n o Wll proc dl ot 7. t ... I 
noszenI(: o omu w grony. . _ -~_~_ dr k o~łos,en admlll ! ~tr . nie o<iP~WI3d8 . Droane J(J gr, Poszukiw~n łe r.bcv li ~rofZY, N'~j;;n,.j~~~'1~·~. 

" II Rt'cl.a~cja i A.dm~~ ~!;3cią .. rPiot~I(()w.sKa 49. II Godziny p:)z~i~~. ~<:del: ::ll 6.-. 7 II 01>o~!ęh i ~ kainowe (mi· ~ II 
TeldQny red.\kl;,l 'LI- 4. <'1,·43. 36,'h - - po 1;)01. I\ę,HlOIS'-'W !J1~zamo w.o nin'lI'>1a \/ ' el!fOŚĆ ĆWlff. 

--;;---:---:' __ -::"'_~_~_____________ Telefon adm inlstr::tcll t_-14. - - - - nych ni-> Zwraca eię. - - - str~nv) 11;Oprocen drożej 
Za wydawnictwo .Republiki,M Sp. , 0er. odp. W. Polak. - (;;;ionumi ..Rel) ... bllki" Lódi. PiQtrkowska 49. T!~~ia PiO~~;l;:il 15. • Red~kt; odl:ow. Józei~-


